
Witajcie Dzwoneczki. 

Przyglądaliśmy się już wiośnie, znamy jej kolory. Słuchaliśmy również 

wiosennych odgłosów. Wczoraj testowaliście wiosenne smaki. Dobrze było by 

poznać jej zapach. A to najlepiej zrobić w miejscu, gdzie pełno jest wiosennych 

kwiatów i traw. Dlatego zapraszamy Was dziś na łąkę. Oprócz roślin można tam 

spotkać wiele małych zwierząt. Posłuchajcie wierszyka o nich (czyta p. Magda - 

plik dźwiękowy zamieszczony na stronie internetowej). 

Żuk - Jan Brzechwa 

Do biedronki przyszedł żuk, 

W okieneczko puk-puk-puk. 

Panieneczka widzi żuka: 

"Czego pan tu u mnie szuka?" 

Skoczył żuk jak polny konik, 

Z galanterią zdjął melonik 

I powiada: "Wstań, biedronko, 

Wyjdź, biedronko, przyjdź na słonko. 

Wezmę ciebie aż na łączkę 

I poproszę o twą rączkę" 

Oburzyła się biedronka: 

"Niech pan tutaj się nie błąka, 

Niech pan zmiata i nie lata, 

I zostawi lepiej mnie, 

Bo ja jestem piegowata, 

A pan - nie!" 

Powiedziała, co wiedziała, 

I czym prędzej odleciała, 

Poleciała, a wieczorem 

Ślub już brała - z muchomorem, 

Bo od środka aż po brzegi 

Miał wspaniałe, wielkie piegi. 

Stąd nauka 

Jest dla żuka: 

Żuk na żonę żuka szuka. 

 

O jakich owadach była mowa w wierszu? 

Czy znacie inne owady - mieszkańców łąki? Jakie? 

 



Czas na zadanie na spostrzegawczość 



A to już zadanie dla chętnych 



Kochane dzieci. 

Życzymy Wam dużo zdrowia, bo ono jest najważniejsze. Dbajcie o siebie  

i wypoczywajcie przez ten weekend.  

Szczególne pozdrowienia od pani Bożenki. Kazała Wam przekazać, że bardzo za Wami 

tęskni i już nie może się doczekać, kiedy znów będzie mogła przywieźć Wam zupę 

Shrekową ;) 

My też nie możemy się doczekać aż znów będziemy mogli pobawić się wspólnie. Dziś 

znów nuciłyśmy pod nosem: "Budujemy mosty dla pana starosty..." (swoją drogą możecie 

nauczyć rodziców tej zabawy). 

 

Pozdrawiamy, pani Marta i pani Magda. 

 

 


